
N s  2 3 1 . Ł5dź, Czwartek 25 sierpnia 1921 r. Cena 8 mk. (8a pm^ncjl 8.20 i.) HslefitoH pocztowa oplgęgnn ryczałlem. Rok fi,

Pisną poświęcone sprawia robotników i inteligencji pracującej

C e n a  p r e n u m e r a t y :  
m i e s i ę c z n i e  f i k .  IGO 
r s  p r o w i n c j i  „  170

UWAGA: Prenumeratę, 
craz wszelkie należności 
przesyłane pocztą, nale
ży adresować jak nast^.
tuje:

P A W E Ł  U R B A N I A K  
IćdZ, Przojazd Nr. i, 

„Praca".

Administracja otwarta od g . 9 rano 
do 7 wieczorom. .............

Redaktor przyjmuje we wtorki i piątki 
od 5 1 7 wieczorem*

Sekretarjat Redakcji otwarty dla pu
bliczności od 6—8 wieftz. codzienni».
Rękopisów nienadająeych się do dr a tu  Rodskcjł
---------------- nia m u l .  ----------------
Artykuły bss oznaczania haaorarjua awiMM 
— — — są z* bezpłatac. — — —

CENA OGŁOSZBŃ: 
Przed tekstsas mk. 40.— 
w tekście cik. 50.— rekla
my mk. 25.—, saferolog 
mk. 20—, komunikaty 
mk. 25, zwyczajne mk. 12 
za «lersz nomparalowy 

jed n o łam o w y .

Ogłoszenia  d ro b u s  4.— i* 
za w y ra z ,  d l j  p o sz u k u ją 

cy ch  pracy 2.—  
0(jłasz«nia zamiejscowe o 
50 proc. drożej.  — Zagra
niczne  o 103 prac. d ro te f .  
O g lo s z t a l a  n i i i y t t n *  ps 
pr.ti wIjcs. >J o t  >3. lfj{s|

P cakcja #/(T! niatra ja Przojazd Nj 8. T E L E F O N  M k  3 2 . K o n t o  c z e k o w a  P. K. 0.60143
—  — Prenumeraię i ogrosz^nia t  a pisma „ raca“ przyjmuje Biuro pism A. Zatorski, w Pabjanicach, Zamkowa Nr. 15. — —
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Nowości1

Piotrkowska g s
ró j Główne).

Niniejszym zawiadamiam Szanowną Klijentelę, że pracownia 
moja. Przejazd Nr. 48, jest najtańszym źródłem zarówno nowego 
obuwia jak i repera. ji. Wykonanie robót staranne 1 mocne; dla 
członków P. Z w. Zaw. znaczne ustępstwa.

Z powaianiom.-

L .  M a j e w s k i .  .

ij iimKfrfa
i o  p i i < m u i

Od 15 lipca mamy wolny han
del. Wszyscy jofio zwolennicy w o
łali wieikim głosem, że s^kwestr 
gubi Pc/i.-sk<j a wolny handel ją ’¿ b t*  
wl. „Wszystko stanieje, gdy uchwa- 
lic'0 wolny handel“,— powtarzali u- 
stawicznio wielcy 1 mali paskarze 
p zn nimi trąbili na tę samą nutą 
różni mądralo z „Rozwojów“ i „Kur
ierów “.

Nie pomogły perswazjo, ostrze
żenia, protesty. Dzika żądza zysku 
osobistego zagłuszyła głos rozsądku, 
interes całoćci i dobra państwa. Zblo
kowana większość bogatych chło
pów, obszarników i rozmaitych en
deków i enzetelów, wbrew głosom 
robotniczym, uchwaliła w Sejmie 
natychmiastowe zniesienie wszel
kich cugli na chciwość producenta 
rolnego i pośrednika-kupca.

Dz;ś zbieramy żniwo wolnego 
paska: drożyzna rośnie Z dnia na 
dzień z zawrotną szybkością, czło
wiek żyjący z uczciwej pracy wpa
da w coraz większą nędzę, hjeny 
paskarskie zbijają miljony; w skar
bi« pustki, wraluta spada ustawicz
nie, fala strajków zalewa kraj, 
wśród głodnych i zrozpaczonych 
rzesz nurtuje głuche niezadowolenie, 
przechodzące jak w Wielkopolsce w 

. otwarte wrzenie.
i  cóż nato reakcjoniści różnych 

barw i ich prasa? Czy usiłują 
sięgnąć do źródła złego, czy próbu
ją poskromić złodziejstwo paskarskie, 
czy czynią coś dla ratowania skar
bu państwa przed katastrofą? Nic 
podobnego. Nuto nie stać zboga- 
conych kmiotków witosowych i bo-
goojczyźniaków-endeckich. Oni u- 

tylko od państwa brać, ale 
dla państwa ich kiesy są zamknięte. 
\Y stosunku zaś do ludności pracu
jącej, w stosunku do robotnika, ko
lejarza, nauczycieJa, urzędnika, nio 
mogącego mimo największych w y
siłków nadążyć za szalejącą droży- 
Koą i domagającego się daremno 
ludrtioii warunków egzystencji. —

reakcja polska ma jedno tylko sło
wo: represje. Kolejarze chełmscy 
nie chcieli wypuścić ze stacji wa
gollo\v" zó zbożem wyHyłanoiii prze/ 
spekulantów na jwschód,— odpowie
d z i a n o  kolejarzem kulaniu W Iia- 
wiczu robotnicy demonstrowali prze
ciw  droiyznie,— na bruku miejskim 
zostało 5 trupów. Urzędnikom pań
stwowym żądającym słusznej za
płaty za swą pracę,—grozi się dy
misjami, a gdy wyprowadzeni z 
cierpliwości kolejarze poznańscy za- 
strajkowali,— woła się wojsko i żan
darmów.

A usłużna, sprzedajna prasa 
sypie piaskiem w  oczy społeczeń
stwa, tumani, rzuca na prawo i 
lewo kłamstwa i oszczerstwa. Więc 
nie ci są winni, którzy codziennie 
podbijają cenę żywności, odzieży, 
obuwia, którzy tuczą się krzywdą 
ludzką, którzy spekulują na zniżkę 
naszej marki, którzy nie płacą po
datków, którzy w biały dzień okra
dają Rzeczpospolitą. Nie kat w i
nien, lecz ofiara. Nio paskarz-pro- 
ducent, le*z konsument, nio paskarz- 
kupiec, lecz obrabowany przez niego 
klijent. A gdy maltretowany i w y
zyskiwany pracownik podniesie głos 
i żąda sprawiedliwości,— przekupny 
pismak wr/ szczy jak opętauy: Zdra
da, bolszewicy chcą zgubić Polskęl

Niech jednak nie sądzą nasi 
reakcjoniści, że kulami zastraszą a 
oskarżaniem o bolszewizm zdezor- 
jentują klasę pracującą. Robotnik 
polski wie, co winien Ojczyźnie, a 
co sobie. Nie nato krwawili ¡się 
najlepsi w  narodzie, aby tak ciężko 
wywalczoną Rzeczpospolitą gubiła 
dziś zorganizowana zgraja szal
bierzy, oszustów, pijawek paskar
skich wsi i miast, rabusiów mienia 
publicznego. Znalazła się pięść 
dość mocna, aby wyrzucić z Polski 
Niemca 1 Moskala, aby odegnać od 
Warszawy bolszewików, znajdzie się 
jeszcze w  Polsce ręka dość ciężka, 
aby rozprawić sio 2 tymi, co na

nędzy l głodzie miljonów współoby
wateli i na ruinio państwa budują 
swoje fortuny.

Świnię, która ryjo pod dębem, 
trzeba kijem odpędzić.

H a k .

D o  r o z w a ż e n i a .
(Z powodu strajku na kolejach).

W  P o z n a ń s k i e m  i na P o m o r z u  w y 
b u c h ł s t r a j k o l e j a r z y .  P r a c o w n i c y  w ę z -  
ła K a l . s z  i A l e k s a n d r o w o  z s o l i d a r y z o w a l i  
się z a  s tr a jk ie m . ■ W  d y re k c ji  w a r s z a w 
skiej na s tró j s t r a j k o w y  jest silny i b r a k  
t y l k o  i s k r y ,  b y  p ło m ie ń  b e z r o b o c i a  r o z 
s z e r z y ł  aię p o  całej R z e c z y p o s p o l i t e j .  
U z n a j ą c  w  cnłei pełni s z k o d liw o ś ć  dla 
H a n s i w a  o b o c n a c o  s t r a j k u , p r z e k o n a n i ,  
ż e  w  je ę o  g w a ł t o w n y m  w y w o ł a n i u  m a -  
c z n l y  rę c s siły n ie c zy s te ,  o b i e ,  w rogie 
n a s z y m  in te r e s o m  n a r o d o w o - p a ń s t w o -  
w y m  —  m u s im y  je d n a k  z  c ałą s t a n o w 
c zo ś c ią  s t w ie r d z ić ,  ż o  n a jw a ż n ie js z ą  
p r z y c z y n *}  o b e c n e g o  s t r a jk u  i w r z e n i a  
w ś r ó d  w s z y s t k ic h  k o l e j a r z y  jest u p o ś le 
d ze n ie  m a t e r i a l n e .  T r u d n o  o d  licznej 
g r o m a d y  k o l e j a r z y  w y m a g a ć  o f i a r y  ata- 
łej na r z e c z  in te re su  p o w s z e c h n e g o  w  
tej c h w ili ,  g d y  k la s y  p o sia d ając e  w  nie- 
lito ś c iw y  sp o só b  w y z y s k u j ą  z e  s z k o d ą  
dla p a ń s tw a  w s z y s t k ie  śro d k i p r o w a d z ą 
ce d o  z b o g a c e n ;a się, c h o ć b y  k o s z t e m  
n a j i y w o t n i e j s z y c h  in t e r e s ó w  n a r o d o w y c h  
i p a ń s t w o w y c h .

C i  w s zy s c y ,  k t ó r z y  "r z u c a ją  k a m i e 
n ie m  p o tę p ie n ia  n a  k o l e j a r z y ,  niech się 
z a s t a n o w i ą ,  c z y  ch?i*jliby s a m i p r a c o w a ć  
z a  te z a r ó b ' ; ! ,  jakie o t r z y m u j ą  k o l e j a r z e .  
D l a  u ła tw ie n ia  im  ty c h  r o z m y ś l a ń  p o 
d a j e m y  p o n iż e j  d a n e ,  d o t y c z ą c e  z a r o b 
k ó w  k o l e j a r z y  w  Ł o d z i ,  k t ó r a  j a k  w ia 
d o m o  p o d  w z g l ę d e m  p o b o r ó w  n a le ży  d o  
II  k l a s y  m i e j s c o w o ś c i ,  w  k t ó r y c h  o b o -  
w i ą z u i e  m n o ż n i k  630.

O s t a t n i o  c z y t a l i ś m y  w  d zie n n ik a c h , 
ż e  k o l e j a r z o m  p r z y z n a n o  z a  m iesiąc 
sierpień p o d w y ż k ę ,  k t ó r a  im  m a  b y ć  
w y p ł a c o n a  2 5  b .  m . P o d w y ż k o  ta  z a 
s a d n i c z o  n ie  m o ż e  w p ł y n ą ć  na p o p r a w ę  
b y t u  k o l e j a r z a ,  g d y ż  jest nio an ae rn a  i 
w a h a  cię m i ę d z y  su m ą  3696 m k . (inspek
t o r  kolejow y z  d u ż ą  r o d z i n ą ) ,  a 945 m k .  
( s a m o t n y  p o m o c n i k  w o ź n e g o ) .

D l a  d a l s z e j  i l u s t r a c j i  p o d a j e m y  w y 
k a z  z a r o b k ó w  n a  k o l e j a c h  z  u w zg lę d n ię * 
nie m  n a j n o w s z e j  p o d w y ż k i .

P ł a c a  in s p e k t o r a  w  Ł o d z i  ( n a j w y ż 
s z y  s to p ie ń ) w a h a  się z a l e ż n i e  o d  s ta n u  
r o d z i n n e g o  o d  18000 m k .  d o  26000 m k . 
P o m o c n i k  i n s p e k t o r a ,  k o n t r o l e r  p r z e w o 
z ó w  o d  150 00 — 22000 m k . K i e r o w n i k  r a 
c h u b y , s t a r s z y  r e f e r e n t ,  e k s p e d j^ n t I kl. 
—  o d  13000 — 20000 m k .  S e k r e t a r z  in 
spekcji, r e fe r e n t ,  s t a r s z y  r a c h m i s t r z ,  e k
sp e d ie n t II  k l a s y —o d  12000— 19000 m k . 
P o m o c n i k  s e k r e i a r z a  in s p e kc ji ,  p o m o c 
n ik  r e f e r e n t a ,  p o m o c n ik  e k s p e d ie n t a  II 
k la s y ,  k a sje r t o w a r o w y  i r a c h m i s t r z  — 
o d  11000— 18000 m k .  i t  d .  N i ż s i  fu n k 
c j o n a r iu s z e  z a r a b ia ją :  s t a r s z y  w e ź n y ,  
s t r ó ż ,  o d d ź w i e r n y  o d  8000— 15000 m k . ;  
w o ź n y ,  s t r ó ż ,  o d d ź w i e r n y ,  r o b o t n i k  o d  
7000 —  14 n>0 m k . ;  p o m o c n i k  w o ź n e g o  
6 5 0 0 - 1 3 0 0 0  m k .

L i c z b y  p o w y ż s z e  p o d a n e  są w  z a 
o k r ą g l e n i u .  O c z y w i ś c i o  p r z y  dzisiejszej 
d r o t y ź n i e  t r u d n o ,  a b y  ta k ie  z a r o b k i  w y 
s t a r c z y ł y  na u t r z y m a n i e  k o l e j a r z y  i ich 
r o d z i n .  N i ć  d z i w n e g o ,  ż e  d o p r o w a d z e n i  
d o  r o z p a c z y  n i e z r o z u m i e n i e m  c z y n n i 
k ó w  r z ą d o w y c h ,  c h w y t a ją  aię k r o k u  
r o z p a c z l i w e g o  i s z k o d l i w e g o  w  sw ych 
n a s tę p s tw a c h , ja k im  jest stra jk .

W i n y  w ię c  s z u k a ć  n a l e ż y  nie t y l k o  
p o  stro n ie  s tra jk u ją c y c h  k o l e j a r z y ,  alo 
t a k ż e  w  s t o s u n k u  r z ą d u  d o  słu s zn y c h  
p o s t u l a t ó w  p r a c o w n i k ó w  k o l e j o w y c h .  
R z ą d  jest w in ie n , ż e  d o p r o w a d z a  r z e c z y  
d o  o s ta te c z n o ś c i ,  a sw ą d z i w n ą  t a k t y k ą  
i n i e z r o z u m i e n i e m  j a k b y  p r o w o k u j e  
s t r a jk  t a m ,  g dzie  g o  je s zc ze  n ie m a .

»-  o  -  -
KmialU i chwastu-

Czewny ffrzjl u pastom
(Wywożona żywność idzie do 

Niemiec).
„Iskra“ sosnowiecka donosi w  

numerze onegdajszym, że wygładza
nie kraju i wywóz trzody, bydła i 
artykułów żywności do Niemiec, 
odbywa się przoz granicę śląską za 
pośrednictwem paskarzy i przy po
mocy specjalnie na ten cel otwar
tego w Sosnowcu Oddziału Czerwo
nego Krzyża, w  którym wodzi rej 
znany na bruku Zagłębia naszego, 
b. inspektor aprowizacji w  pow. 
będzińskim, niejaki Cywicki.

Cały polski G. SIąsk zaprotes
tuje przeciw wywożeniu masowemu 
bydła 1 nierogacizny do Niemiec, 
gdyż G. SIąsk z tego wszystkiego 
nie otrzymuje li.teralnie nic a nic! 
Oburzenie w Zagłębiu i na Śląsku 
olbrzymie. Jedynie rząd warszaw
ski głuchy jest na wołania i nie 
widzi, co się tam dzieje, a ta bier
ność rządu i upór doprowadzić mo
gą łatwo do wypadków takich, ja
kie miały miejsce w  Chełmie.

„Iskra“ ostrzega, żo ludność 
Sosnowca, która od wielu tygodni 
pozbawiona jest tłuszczów zamierza 
bezwzględnie siłą przeszkodzić dal
szemu wywozowi do Niemiec.

Zo sfer kolejarzy zapewniają, 
że pracownicy kolejowi bezwzględ
nie nie przyłożą ręki do zamierzonego 
wywozu zagranicę 100 wagonów  
mąki, złożonej w magazynach kole
jowych w Granicy, a przeznaczonej 
na G. SIąsk, a w łaściw ie do Nio- 
miec.

Podobno obecnie wywożonych 
jest jawnie 1000 szt. nierogacizny 
dziennie do Niemiec.

W sprawie okradania Polski 
przez paskarzy na rzecz Niemieo 
i w sprawie udziału w  tej czyn
ności Czerwonego Krzyża odbył‘si^ 
onegdaj bardzo burzliwy wiec.
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S z k o ł a  K o e d u k a c y j n a

f i l a r j i  W e s o ł k ó w n y
ul. P io t r k o w s k a  JSi® 84 ,

przyjmuje chłopców  1 dziewczynki od tat 7  
I prtin otvnie przysposabia do szk ó ł śred
nich. P r z y  szkole w z o r o w o  urzą dzo n y
Zakład Freblowski z  ogrodem.

Za p isy , informacje od g o d z .  10-ej do 
12-ej i od 4-ej c'o 6-ej.

S p r a w y  r o b o t n i c z e .
0  nocną p r a c ę  w  p ie k a r 

n ia c h  i m łynach«
N o c y  cmegda|szej, inspektor pracy 

p . W y r z y k o w s k i kontrolo w ał piekarnie ce
lem stwierdzenia c/y właściciele zastoso
wali sic d o  w ydanego ogłoszenia. Z e  
w zglądów  na to, i e  niektórzy piekarze 
i)iezastoso«ali się d o  wydanego ogłosze
nia Inspektor spisał odpowiednie p r o t o k j -  
ły celem pociągnięcia winnych d o  o d po 
w ie d zia lno ś ć .

F r o t o k u ly  takie spisano w  następu
jących piekarniach: Icek He no ch o w icz N  iw - 
rot 14, C y w ja  H  nochowu-z G łó w n a  6, 
L < o p o l d  Pre im ark Karola 10, W incenty 
K i u a ż y r  Karola 20, B  rek R o z e n b o lz  Z i e 
lona 41, M ieczysław  Chojnacki L u t o m i e r 
ska 40. Henoch Z y g m u n t  Lu to m ie rska  34.

Właściciel piekarni Chojnacki o d m ó 
wił otwarcia piekarń',  wobec czego we
zw a n o  policję. C h o jn a c k ie m u  z ro b io n o  
d o d a tk o w y  protokuł za opór w ła d zy.

N a  skutek kontroli zw iązkow ej pra
c o w n ik ó w , pobi j  a zrobiła protokuly na
stępującym p iekarzom : Omeceter J u l  usz 
R o k lc iń ik a-S zo s a  4 7 ,  B i i e u t  A J o l i  W i z -  
nera 24 , T o s c z a k  6 -g o  Sierpnia 4 4 .

f f l a ł i j  f e l i e t o n .
Typy, n a  k t ó r e  p a t r z y m y .

II.
Z a c h o w u j e  z a w s z e  i m p o n u ją c ą  p o 

w a ż ę .  W y c h o d z i  m i a r o w y m  k r o k ie m
1 o?o p o łu d n ia  n a  r o z le g le  w ie lk ie  mia
sto, pospaceru o r a z ,  drugi/ p o  głównej 
ulicy, odda niezliczoną ilość ukłonów, 
poczem o d w i e d z a  stałą c u k ie r n ię ,  g d zie  
widzi o  tej p o r z e  n ie m a l te sa m e  co 
codz;ennła t w a r z e  I t y p y . . .  M a  s w o je  
grono, podchodzi, aiada. Jego obecność 
oiyw'a całe towarzystwo. K i l k a  gestów, 
szeptów, czadem spokój z  t w a r z y  ty p u  
znika, przebiega p o  niej k ilk a  d r g a w e k  
nerwowych. W t e d y  w y c h o d z i  na parę 
minut, lu b  zamyśla się i wyciąga x naj
modniejszego garnituru first class, — 
portfil. Zagłada obutą w lakiery nog^ 
na t a k o ż  o b u l ą  drugą nogę, k ła d zie  
usta na gałce od laski i tępym w z r o -
1 Jem  śledzi przez okno przechodniów,

w  m i ę d z y c z a s ie  o d p o w ia d a ją c  l a k o n i c z 
nie na p y ta n ia  k o m p a n ó w . . .

K t o  to?
P a s k a r z ,  p o ś r e d n ik  h a n d l o w y ,  h a n 

d l a r z  ż y w y m  t o w a r e m , w ła ś :ic ie l  k n a jp y  
c z y  d o m u  r o z p u s t y ,  k o m i w o j a ż e r  c z y  
im p r e s a r j o  t e a t r a l n y ,  s tr ę c z y c ie l c z y  a -  
g e n t w a lu t o w y ?

W a z y s t  o  w  Jedne! o s o b ie . T a k i  
so bie »nie b ie ski p t a k * ,  f r u w a  w s z ę d z i e  
w s z y s t k ie m  b y ć  m o i e .  P e ł n o  g o  na u -  
licach Ł o d z i . . .  C ią g le  szuka c z e g o ś  o -  
c i y m a ?  O f i a r y  z a p e w n e .  C z ę s t o  b ł y s z 
c z y  b r y l a n t a m i  l z l o t e m ,  c z ę s t o  p r z y 
c h o d z i  z  d a m a m i ,  sw o je m l lu b  z  t a k i e -  
m i ,  c o  w  ś w ia t  d o p i e r o  w p r o w a d z a .

N i c  nie r o b ;.  P o z a t e m  j e d n a ;  m a  
. d u ż e “  z n a j o m o ś c i .  . U ł a t w i a "  róż->o 
k w e s tje  d r a s t y c z n e ,  p o ś r e d n i c z y  W r ó ż 
n y c h  d e lik a tn y c h  s p r a w a c h , z n a ją  g o  1 
s p e k u la n c i—b o g a c z e , z n o j ą  g o  1 w ła d z e .  
J e s t  n a w e t  d o ś ć  s y m p a t y c z n y .  N  e p r a 
c u je  l nie m a  s k r u p u ł ó w , ale  p r z e c i e ż  
m a  , g r o s z o “ , z w ł a s z c z a  g d y  r r z y j d z i e  
s z c z ę ś liw y  d z ie ń , tra fi  się ja k ie ś k u p i .o ,  
p ode jście, d o s t a w a ,  p o ś r e d n ic t w o  e t c . ,  
ni«s p rac u je , ale p r ze c ie ż  . z a r a b i a " .  C o  
w i e c z ó r  jest n i w y  w ln tn e j k o la c ji ,  c o  
dru£i w i e e r ó r  u r z ą d z a  lib acja dla in n y c h  
ol a z ó w  z  r o d z i n y  te g o  k o l o r u  p t a k ó w  
I p r z y g o d m c h  s a m ic ze k . C z a s e m  ty p  
te n  ginio na k ilk a  t y g o d n i  z  b r u k u  ł ó d z 
k ie g o , t o n ą c  w  c ze lu ś c ia c h  w i ę z i e n n y c h . 
A l e  w ko rtc u z n ó w  p o w r a c a ,  nie d o p u s z *  
c z a j ą c  d o  te g o , b y  lic zba  w y d z ie lin  s p o 
ł e c z n y c h  w  w ic lk ie m  m ieście m iała  się 
z m n i e j s z y ć .

J a k a w o .
—

Diiawa o otbiis lo itf  w m m i

Z W a rs za w y  nadeszła wiadomość, le  
ustawa o ochronie lokatorów ma być grun
townie zmieniona. Je d no  z najw ażniej
szych dobrodziejstw  w  tej sprawie, wedle 
którego ochronie podpadają lokale p rze 
mysłowe, sklepowe i rękodzielnicze, ma 
być usunięte. Krzątają się około tego wła-. 
śc cieli  realności, k t ó r z y  sądzą, ±e nad
szedł czas, w któ ry m  m o żn a  lokale skle
powe 1 przem ysłow e w ynajm ow ać za ba
jońskie wprost s u m y , nie licząc się z u 
pełnie z  ty m , is  właściciel takiego skle
pu c zy  z a k ł a d j  przem ysłowego naturalnie 
przerzuciłby cały ciężar p o d w y ż k i  komor
nego na konsum entów . Baczność lo k a to rzy .

Ili'1S i ®
Kalendarzyk.

Dziś Bartłomieja 
Jutro Ludwika
Wschód słoika, 4 m. 53 
Zachód .  7 m. 11
Wschód księżyca 7 m. 49 
Zachód - 7 m. 55

—  S łu żb a  skarbow a. W  celu u z u '  
p e łn ie n ia  p e r s o n e lu  U r z ę d ó w  S k a r b o w y c h  
p o d a t k ó w  i o p ł a t  s k a r b o w y c h  na z i e 
m i a c h  b .  z a b o r u  ro syjskie g o . M in is t e r 

s t w o  S ^ e r b u  z a m i e r z a  u r z ą d z i ć  p o n o w *  
ne b szpłi-t .ie  k u r s y  p r a k t y c z n o - n a u k o w e
0  p o d .  t  ach  b e z p o ś r e d n i c h ,  o p ła ta c h  
s k a rb o w y c h  i z  d z i e d z i n y  in n y c h  w i a d o 
m o ści 'o g ó l n o  s k a r b o w y c h  d la  k a n d y d a 
t ó w , k t ó r z y  m ie lib y  z a m i a r  w s tą p ić  d o  
s ł u ż b y  w  U r z ę d a c h  S k a r b o w y c h  p o d a t 
k ó w  i o p ła t  s k a r b o w y c h  n a  z i e m i a c h  b .  
z a b o r u  ro s y jsk ie g o .

K u r s y  r o z p o c z n ą  się w  W a r s r a w l e  
p r z y  M i n is te r s tw ie  S k a r b u  w  p a ź d z i e r 
n ik u  i tr w a ć  b ę d ą  m n ie j w ię c e j p r z e z  
t r z y  m iesląco.

P o  z a k o ń c z e n i u  w y k ł a d ó w  k a n d y 
daci, r e f le k t u j ą c y  na u r z ą d ,  w in n i p o d 
d ać się e g z a m i n o w i ,  p o c ze m  m o g ą  o t r z y 
m a ć  po sa d ę  z  u p o s a ż e n i e m  9 sto p n ia  
s łu ż b o w e g o . K a n d y d a c i  n ie e g z a m ln o w a n l 
w z g lę d n ie  p r z y  e g z a m in ie  r e p r o b o w a n i ,  
b ;d ą  o d  p r zy j ę c ia  n a  U r z ą d  w y k l u c z e n i .  
N a  k u r s y  d o p u s z c z e n i  b y ć  m o g ą  na p o d 
s ta w ie  w ła s n o r ę c z n ie  n a p is a n y c h  p r ó ś b  
z  w y s z c z e g ó ln ie n ie m  c u r r ic u lu m  v  ta s 
t y l k o  o b y w a t  -le p o lsc y , k t ó r z y  u k o ń c z y l i  
c o n a jm n le j  18 la t ,  a nie p r z e k r o c z y l i  35 
r o k u  ży c ia . * f,

M in i s t e r s tw o  S k a r b u  z a s t r z e g a  so - 
b!o w y b ó r  k a n d y d a t ó w  w e d łu g  sw e g o  
u z n a n i a .

—  Na skarb narodow y. M in i s t e r s tw o  
S k a r b u  u p o w a ż n i ł o  s k a r b n ik a  m a g is tr a tu  
p. B r o n i s ła w a  G r a i n e r t a ,  ja k o  do le g ata 
m i n is te r s tw a  d o  p r z y j m o w a n i a  n a  r z e c z  
s k a r b u  n a r o d o w e g o  o f i a r  w  k r u s zc a c h
1 k a m  cnia c h  s z l a c h e tn y c h , p a p ie ra c h  
w a r t o ś c io w y c h  i w s ze l k ic h  w a l u t a c h ,  
o r a z  d o  w y i t i w i a n l a  o f .a r o d a w c o m  u r z ę 
d o w y c h  p o k w i t o w a ń .

O f  nry s k ła d a ć  n a l e ż y  w  G ł ó w n e )  
K a s ie  M ie js k ie i ,  P l a c  W o ln o ś c i  N i  14, 
o k i e n k o  I ,  w  g o d z .  o d  8 d o  1 pp.

—  Lo ts rja  państwow a. L o s y  V  K L  
3 ej lotcrji  p a ń s tw o w e j z o s t a ł y  jua w y 
da ne i są d o  n a b y c ia  w e  w s zy s tk ic h  k o 
l e k ta c h . J a k  w i a d o m o  V  klasa daje n a j 
w i ę k s z ą  m o ż l i w o ś ć  d o  w y g r a n ia . W y 
k a z u j e  b o w ie m  5 5 0 0 0  w y g r a n y c h  lo s ó w  
w  łą c z n e j s u m ie  p r z e w y ż s z a j ą c e j  100 
m i i j o n ó w  m a r e k ,  W  tej klasie m o ż n a  
w y g r a ć  o d r a z u  n a  1  n u m e r  5 m i ij o n ó w  
m a< ęk. O s t a t e c z n y  t e r m i n  o d n a w ia n ia  
to s ó w  I V  klasy na k l a s i  V  u p ły w a  d r u 
g iego w r-te ś iin .

—  Nasza sprawność. W  L o d z i  Ist
nieją in w Łli a ik ie  warsztaty rzemieślnicze, 
których zadaniem jest dać zatrudnienie 
inw alidom w oje nny m . O c zy w iś c ie  le ży  w 
Interesie z a t r u d a io a y c j ,  a b y  się jak naj
lepiej rozw ija ły, co m o że  n a s łą p ć  przy 
należyłem poparciu społeczeństwa. N a jle 
psze chęci jednak społeczeństwa mogą się 
rozbić o zlą organizację i lekceważenie 
sobie publiczności przez K ierow ników  war
sztatów. W arsztaty są przedsiębiorstwem 
baudlowem i m u s ją  u b i ć  o  k lie n te lę . 
T y m c za s e m  podano nam fakt,  ie  ktoś 
chciał o d d i ć  pewną robotę szeweką do 
Inwalidów. O d  19 b m . chodził codziennie 
i nie mógł załatwić spiaw y, g d y ż  raz nie 
zastał majstra, in n y m  p. porucznika. Znie
chęcony musiał odebrać r a b j tę  » o d d jć  
do pryw atnego zakładu.

K t o  temu wisien?
—  Kradzieże plonów z  pól. Wobec 

niebywałej kradzieży plonów z pól, 
przeważnie ziemniaków, buraków i in 

nych  jarzyn  %ra^ niszczenia drzew przy
drożnych, co niezmiernie u trudnia  pro
dukcję rolną i jej rozwój, komendant 
policji polecił kierownikom komisarja- 
tów wydać zarządzenia podległym orga
nom, *aby to w szczególności w okresie 
zbiorów zwracały jaknajbaczniejszą u- 
wagę w celu energicznego zapobiegania 
tego rodzaju przestępstwom  oraz p rze
ciwko winnym wdrażały natychm iast 
odpowiednio dochodzenie.

—  Zgon mateczki K ozłow skiej.  Z P ł o 
cka donoszą, ż i  podo bno z m a r łj  tum osła
wiona mateczka K o zło w s k a  założycielka 
i  filar sekty marjawick el.

— P o ża r w  pociągu. P o m ię d z y  sta
cjami Ł a s k ,  a Pabjanice w pociągu to w a 
ro w ym  z  niewiadomej p r zy c z y n y  w y t u c h ł  
pożar w wagonie, naładowanym trzodą 
chlewną, z  której 12 s ztu k  uległo spa
leniu.

P o  przybyciu wagonu na at. Ł ó d ż -  
Kaliska p c ia r u>aszono.

—  Tragiczny wypadok. W  T o m a 
s z o w i e  M a z o w i e c k i m ,  w  » o b o t ę ,  p ła w ią ó  
k o n ie  w o j s k o w e , u t o n ą ł  s z e r e g o w ie c  A .  
H a ł a s ,  la t  2 1 .  S p . A .  H a f a s  b y ł  o d z n a 
c z o n y  d w o m a  k r z y ż a m i  z a  w a le c z n o ś ć .  
P o g r z e b  n ie s zc zę ś liw e g o  o d b y ł  się d n .
23 s ie rpn ia. Z a  p o g r z e b e m  o p r ó c z  k o m 
pan ii h o n o r o w e j ,  szli o fic e r o w ie  30 p. 
s t r z e l c ó w  k a n io w s k ic h  z  k a p it a n e m  
P o d w y s o c k i m ,  o r a z  p o r u c z n i k i e m  S e itu łą  
n a  c z e le .

Z życia organizacji n p. i
Z e b r a n ie  O gólna dz ie ln icy  

W odnej.
W  soboto, d n . 27 bm. o godz. 7 ej 

wiecz (punktualnie) w Klubie N .  P. R. 
(Piotrkowska 91) odbędzie się Ogólne 
Zobranio członków dzielnicy Wodnej. 
Sprawy bardzo ważno. Referat poli
tyczny wygłosi pos. L. Waszkiewicz.

Z j a z d  Z w i ą z k u  m ł o d z i e ż y  
p o l o k i e j  „ O r i l ę “ .

W  niedzielę, dnia 28 bm. o godz. S  
10 rano w lokalu N. P. R. (Piotrkowska 
91) odbędzie się Zjazd Związku młodzie
ży polskiej „Orlę“. Na porządku obrad 
spraw y bardzo ważno dla organizacji. 
Udział zarządów poszczególnych kół 
w Łodzi 1 na prowincji oraz delegatów 
— konieczny.

' C e d u ł a  g i e ł d y  ł ó d z k i e « .
Łódź, 24 sierpnia 1921 r.

P ł a c o n o .  Z a d a n o  
D o l a r y  S t .  Z j . .  g o t ó w k a  2500.— 2550.—

.  ,  .  czeki 2700 — 27o0.— 
Franki belgijskie, czeki lfl \ — 183.— 
Franki franc., gotów.ca 197.— 20 i.— 

czoki 197.— 2h5.—
Funty  angielskie, g o t ó w k a  9500,— 935 

„ ,  czeki 9850.— 0875.— 
Korony nus tr  i .  2.40 2.42
Korony czeskie, gotówka 30.— 31.— 
Marki niem., gotówka 29.75 30.25

.  „ czeki 30.— 30 60
5 proc. Listy Zast. m. Ładzi 2lti.— 218.—
4 i pót proc. L i s t y  Zast.

m. Łodzi ^  2C8— 2 1 0 . -
6 p r o c .  obiig. m .  Ł o d z i  8 J . — 8 2 .—

Z  R a d y  l i e j s k i e j  
w  O k r ę t a w i e .

Padł tutaj zarzut—mówił z zapałem 
wnioskodawca—źe uchwała taka Jest nie
demokratyczną. M u i:ę  tedy stwierdzić, że 
nikt r.ic ma prawa p^d moim adresem ani 
leż pod adresem partji. której zaufaniem
i-ię cieszę, rozsiewać podobnych insynua- 
cji. My jedni tylko, jedynie PPS, możemy 
się poszczycić patentem na rzeczywisty 
djmokratyzra, importowany bezpośrednio 
z ź ódeł zagranicznych. Najmniej do po* 
v.ieutenia ma tu NPR. przedstawiciel któ
rej tea właśnie zarzut postawił. (Na sali 
$zmer podziwu).

Obawy, że władze nie zatwierdzą 
u c h la ły —ciągnął dalej mówca —są ploa- 
nc. Mówi to panom doświadczony parla
mentarzysta i nrzędaik wysokiej ringi, 
który z swego stanowiska ma prawo być 
dumoym. (Podziw na sali dia argumentów 
rcówcy wzrasta).

Najwainlejszem wszakże jest korzyść, 
jaka z mego wniosku spłynie na Radę i 
na P . T .  pp. radnych: radni będą mogli 
na posiedzenia przybywać lub nie, stoso- ; 
v. nie do ich woli, a prace Rady nio ucier
pią na tem i mogą być bez przeszkód 
kontynuowane. B> gdyby nawet, jak za
rzucała d^is ejsza opozycja, na poiiedze- ■ 
nie priyizło tyUo pięciu radnych — posie- I

dzenie, juko odbywające się w drugim 
terminie, bidzie prawomocne. (Glcs z ław 
iiakcji NPR: — Nawet trzech i bez refe
renta I?....). Tak jest, nawet trzech, ij. prze
wodniczący, sekretarz z urzędu '\ jeden 
członek dla dekoracji s a l ; rehrenci z ra
mienia Mjgistratu rzeczywiście będą wów- 
cz-.s zbędni, gdyż i tan większość z nich 
nisJość płynnie odczytuje nieznane im 
bliżej wnioski, przysłane przez M agistrat 
(Na sali ogólne przytakiwania). W ten spo
sób dojdziemy wreszcie, ku ogólnemu za- 
dowoliniu i mieszkańców naszego miasta 
i P. T. pp. radnych, do tego, źe wybrań
ców narodu nie będziemy trudzić i faty
gować, z krzywdą dla ieh drogiego czasu, 
ua' nudne posiedzenia, a z drugiej stropy 
prace Rady pójdą normalnym trybem, 
gdyż sprawy miejskie mogą być załatwia
ne bodaj w tramwaju lub przy partji sza
chów.

Należycie oświetlony przez referenta 
wniosek wywołał wśród radnych ogólny 
entuzjazm, objawiający się na ławach frak
cji NPR chóralnym śmiechem, a wśród 
liczncj na galerji pabliczności — gwizda
niem.

Z a rzą d zo n e  głosowanie uciszyło salę.
J a k  b y ło  d o  prrewidzenla, wniosek 

został przez Radę przyjęty, g d y ż  za w n io 
skiem głosow ało  czterech radnych, prze 
ciwko — jedensstu, ośm:u oświadczyło  
wstrzymanie się otl g :050wania, p zostali  
zaś uie wypowiedzieli się wcale.

Przewodnictwo obrad obejmuje z po
wrotem referent-tryumiator. dotychczi-so-

wy zaś kierownik obrad— wicc-przewodni- 
cząćy Piekarski — w imieniu swej frakcji 
zgłasza drugi z kclei wniosek nagły, do
magający się niezwłocznego ratowania gi
nących z głodu mieszkańców Okrętowa.

Nagłość wntosku przyjęto bez dys
kusji.

U szczęśliw iony wnioskodawca donio
słym głosem  relerajo sprawę z podziwu  
godnym  wiecowym rozmachem.

W obecnych rewolucyjnych czasach 
—głosi i ró ? c a —odczuwamy wsiyscy do
tkliwy brak chleba, bulek i jasnych mie
szkań. Proletarjat formalnie mrze zgł^du, 
a umarłby już dawno, gdyby uie nadludz
kie wysiłki genjslnego aprowiz*1? 1-* r o i 
ste—naszego towarzysza Kopanki. Cześć 
mu! (Na ławach frakcji: — Cześil aa iu- 
nych śmiech) Zawdzięczając jego nie
zmordowanej energji 1 handlowym zdol
nościom, mogliśmy mieszkańców naszego 
grodu zaopatrzyć w dostateczną Ilość śle
dzi i peluszki tudzież drzewa opatoweK°i 
co bezwątpienia uratowało trzy czwarte 
proletarjatu od nishybnej głodowej śmier
ci. Jeżeli dodamy do (ego ryż, jakkolwiek 
droźsz) nieco niż u prywatnych paskarzy, 
ale zato dostępny nawet dla najuboższych, 
i wyborną słoninę, której zapasy dotąd 
mamy na składzie, — to wtedy dopiero 
ocenimy w caUj pełni zasługi uasze^o 
K o p a n k i,  wobec których my — prerydjnm , 
(akce»t na pierwszej sylabie) pro/onujemy; 
tłflzcić go przez (¿łos na  sali:—-wyrzucenie) ] 
powstanie. (Prezydjum powstaje z miejsca.h 
Na sali zainieszanie i śmiech. U jsy-.—doUl

rzfezyf do rzeczy! Prezydjum siada). Nio 
mamy wszakżs dotąd dyktatury proleta
riatu—ciągnie niezraźony ref*.rcnt— I za
kusy czarnej reakcji spowodowały, że nie 
w.izyscy nasi towarzysze są syci Ufcleży- 
ci?. Mamy w obecnej chwili w parli’... 
przepraszam, w OScrętowie pięciu. a w Re
publice znacznie wir.cej, towarzyszy-fol- 
czeró v, których cbowiałk««® naszym na
karmić l przyodziać. Dlatego leż w imie
niu frakcji mojej. Jako rządzącej frakcji 
w Radzie, sfcisdam wniosek stworzenia 
odpowiedni«! ilości posad w szpitalach 
miejskich i niezv/łocznego obsadzenia na 
nich w*zystkicb, kogo frakcja uzna za sto
sowne.

Po przemówieniu wśród radnych za
panowała cisza. B ezradni ze zdumieniem 
poczęli spoglądać po sobie. Tylko na ga> 
lerji—jak w ulu.

Jeden tyljco—p rzy to m n y , jak z w y k le  
— radny Blond m an zw rócił się z  z a p y t a 
niem do prezy dju m : —  J a  po tego refe- 
rata poczebuje zapitać m ów cow i: co to 
jest, co jego chce? C z i  to ma bić wnloska 
nagły?

R a d n y  Z ł o ś l i w y :— Panie radny, niech 
pan nie p rzeszkadza, w s z * k  to plótł Pie
karski.

P o  przemówieniach kilku ,o p o a e n -  
tów z  zasa dy“ , *  wśród nich i zaintere
sowanego ławnika, k tó -y oświadcza, i ł  
stwarzanie nowych posad uważa za z b y 
teczne, otrzymał głos zna ny z *w ej wszech
stronnej erudycji tow arzysz «ławnik i n ż y 
nier dr. Płak sa-D jąc a lsk i.  ( D .  c. n.Ju
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Spraw a górnośląska
Polwisrdzeaie urzędowe a 29 b.m.

GENEWA, 24 (PAT) Sekcja infor
macyjna Ligi Naród, urzędowo komuni
kuje, że wicehrabia Ishi, przewodniczący 
Rady Li^i Narodów, zwołał pc siedzenie 
Ridy do Gniewy na 29 b. m. na sesję 
nadzwyczajną, w celu przeprowadzenia 
dyskusji w sprawie pisma prezydenta Ra
dy Najwyższej, dotyczącego .wykreślenia 
granicy na G. Śląsku.

Kto będzia sprawozdawcą?
PARYZ, ‘24 (PAT) Hav. Postaftwle- 

nic Leona d_' CJjinones nieprzyjęci# mi- 
s • sprawozdawczej w sprawie górnośląs
kiej na posiedzenie Rady Ligi Narodów 
nic zmienia w nicieni procedury, przyję
tej w tej sprawie | rzez R^dę Ligi, ani też 
nic opóźni chwili przystąpienia Rady do 
badania problemu górnośląskiego. D-»tąd 
me powzięło żadnej decyzji co do wybo
ru nastęiry wobec odiuowy ze strony 
Liona de Q i :ioues.

S m Baron Ishi.
PARYZ. 24. (PAT) H<v. Baron Ishi 

przedstawi sjhi Rudzie Ligi Narodów spra
wozdanie w kwestji G. Śląska.

K o s z t a  u t r z y m a n i a  a r m j i  o k u p a c y j n i  
n a  G. Ś l ą s k u .

BYT M, £4. J ik  donosi komisja 
międzysoiiisinic.a, koszta utrzymania srmji
oWiirnov'rł*' • n Q Śląsku wyno^ą 9 mil>

jardów 50 miljonów marek do dnia 10-go 
sierpnia.

P o s i ł k i  u a  G. Ś l ą s k .
BYTOM, 24. Dzienniki niemieckie 

donoszą, że rząd francuski wysłał już do 
Berlina notę,Qpolecającą przygotować ko
leje na transport posiłków wojskowych aa 
G. Śląsk.

t o  P r z y g o t o w a n i a  n i e m i e c k i ^
BYTOM, 24. Z różnych stron nad

chodzą wiadomości o przygotowaniach do 
wystąpienia Schutfbundu na G. Śląsku. 
Z płębi Nt-micc nadeszły transporty ochot- 
nil ów, kfó'/.y zostali wezwani przea roz
kaz mobilizacyjny. W Tarnowskich Gó
rach wszyscy uczniowie, którzy brali udział 
w  ostatniej akcji i byli chwilowo urlopo
wani, otrzymali telegraficzne wezwanie z  
poza linii demarkacyjnej, aby stawili się 
do swych formacji. Wśiói żohiierzy 
Srhutzbundu panuje przekonanie, jakoby 
przygotowania wojskowe czynione były 
na skutek zamierzonycu przez Polaków 
działań powstańczych. Oficerowie nie
mieccy celowo rozpuszczają te pogłoski, 
aby usprawiedliwić gorączkowe przygoto
wania.

Nicmcy zamierzają za pomocą napa* 
dóv n i Polaków w oowodzie przemysło
wym oraz we wsiach powiatów rolniczych 
spowodować wystąpienie Polaków w 
obtoiiie własnej chociażby tylko lokalne, 
poczem pod tym pozorem rozpocząć mają 
sami akcję na wielką skalą.

S t r a j k n

Co proponował rząd?
(Rząd nawołuje do łamistrajkostwa).

POZNAN, 24 (PAT). Min. b. dziel
nicy pruskiej po uzgodnieniu swego s ta 
nowiska z zainteresowanemi m inister
stwami komunikuje: Zebrani w Pozna
niu dnia 2» bm. upełnomocnieni p rzed 
stawicie!» rządu zaproponowali celem 
zlikwidowania s tra jku  kolejowego na
stępująco załatwienie sp raw y :  i) P rze
nosi siej natychm iast do klasy  IV w szy
stkie miejscowości, w których są stacje 
kolejowe, a które zaliczono są  do k i a - ' 
By V. 2) Dla m iasta  Poznania przyzna
je  sit) mnożnik 700 w formie dodatku 
wyrównawczego od 1 sierpnia r. b. 8) 
Sprawa podwyższenia mnożnoj może 
być  załatwiona w pewnej mierze w for
mie podwyższenia mnożnika w drodze 
rozporządzenia Rady min. 4) Przyzna
ny funkcjonarjuszom b. dziolnicy p ru s 
kiej równoważnik za zaległo doputaty  
do wysokości 2031  ink. otrzym ają rów
nocześnie funkcjonariusze kolejowi. U- 
prawnieni do ekwiwalentu tego są wszy
scy pracownicy kolejowi, którzy pozo« 
utają w służbie przynajmniej od 15 go 
czerwca r. b. Przedstawiciele kolejo
wych zw. zawodowych oraz Komitet 
strajkowy odrzucili te propozycje, żą
dając zo swej Strony wprowadzenia ty l 
ko dwóch s tre f  drożyznianych, a ponad
to udzielenia jednorazowego zasiłku w 
kw jcio minimum 25,938 mk. na osobę. 
Żądania to uznali przedstawiciele rządu 
za t i e wykonalne.

Rząd podał do wiadomości przy
tem, że zaproponowana w wyże) poda
nych ram ach poprawa bytu  zostanio 
przyznana wszystkim kolejarzom, k tó
rzy w ciągu 48 godz. podejmą pracę, 
najpóźniej jednak  do piątku  25-go bm., 
wzywa więo rząd kolejarzy do podjęcia 
pracy.

Olejarza wialkopolisy tbsfsją przy 
swsicii żąda&iid!.

(Rozbicie rokowań w Poznaniu). 
POZNAN, 24 (PAT). Dzisiaj 

powraca do Warszawy min. b. dz. 
pruskiej dr. Trzcińaki oraz min. 
pracy i opieki społecznej p .  Darow- 
ski. Pertraktacje obu min. x kole
jarzami wielkopolskimi nie d o p r o 
wadziły do pożądanych rezultatów. 
Komitet międzyzwiązkowy kolejarzy 
odrzucił propozycje rządu. Koleją 
rze, jak stwierdzają dzisiejsze pis-' 
ma, postanowili utrzymać strajk, 
dopóki nie będą wypełniono ich żą
dania natury ekonomicznej. Żądają

oni podwyższenia dodatku droży- 
sćnianego o tyle, aby z a r o b e k  r o 
botnika na średnią rodzinę w XV 
klasie zarobkowej wynosił 18640 
marek, oraz zredukowania liczby 
stref droży lnianych z 5 do 2, przy- 
czem Poznań i większe miasta p r o 
wincjonalne miałyby być zaliczone 
do klasy I.

O d e z w a  Kcmitsla Strajkowo.
POZNAN, 24 (PAT) Komitet straj

kowy Związku Kolejarzy w b. zaborze 
pruskim ogłasza w dzisiejszych pismach 
porannych odezwę do społeczeństwa, wy- 
łuszczającą przyczyny, dla których praco
wnicy k«Iejowi b. dzielnicy pruskiej przy
stąpili do bezrobocia. Odezwa ¡wymienia 
żądania pracowników, oraz przedstawia 
przebieg dotychczasowych rokowań z 
przedstawicielami władz.

J a k i e  p o c i ą g i  k u r s u j ą  w  P o z n a ń s k i e  ?
POZNAN, 24-go (PAT). Kursujące 

obecnio 2 pary  pociągów,. Jeden na Jinji 
Poznań—Skalmierzyco w kierunku W a r 
szawy, drugi zaś na linji Poznań—Toruń, 
obsługiwane są przez wojskowych. P o 
ciągi to są  osobowo-towarowe i chodzą 
z szybkością około 25 kil. na  godzinę. 
Tozatem innego ruchu na kolejach 
niema.

BYDGOSZCZ. 24. W Bydgoskiem, 
gdzie przyłączyła  się do s tra jku  znacz
na ilość stacji, dwukrotnie ustawiono 
na torze barykady, by  w strzym ać po 
ciągi, prowadzone przez wojsko.

W i e o  N .  P .  R .
(Od utaanego koresp.).

POZNAN, 24. Odbył się tu w iec 
Narodowej Partji Robotniczej. U- 
dział wzięło kilka tysięcy osób. Mó
wcy krytykowali ostro rząd Witosa 
i całą naszą reakcję, spekulującą 
na nędzy miast. Omawiano sprawę 
strajku kolojarzy w Wielkopolsce.

Przyjęto odpowiednie rezolucje.

Sytuacja w Rosji,
WjważBiHe z a b y t k ó w  polskioli z  H o s k w y .

MOSKWA, 24. Prezes delegacji ro
syjskiej do spraw reewaltuncji wyjeżdża 
«  tydzień zagranicę, nie zostawiając xb-
! ? P5 ; . ^ ,y c b c M 9  od b yło  aię tylko jed- 
D0 spotkanie Szm id ta  *  prezesem delfc- 
gacji polakiej O ls ie w s k im , które podo bno 
było bezprzedmiotow# wobec nieoczeki

wanego wyjazdu Szmidla. Jidnocześnie 
krążą uporczywe pogłoski o nadzwyczaj
nym ruchu we wszystkich składach rzeczy, 
podlegających zwrotowi Polsce. Przed
mioty są przewożone w inne miejsca, 
częściowo sprzedawane. Wiadomo napew- 
nr>, żs w tygodnia ube^łym wywieziono z 
Miikwy 20 dzwonów, w tej liczbie dzwo
ny katedry grodzieńskiej. Wywieziono 
również maszynę cementowni „Wołyń" i 
towarzystwa akcyjnego K. Rudzki z Jeka- 
terynosławia.

R a z u i t a t  p r a c y  K o m i t e tu  p o m o c y  d i a  
S t a d n y c h  w  R o s j i .

RYGA, 24. Z Moskw/ donoszą, że 
wszechtosy.ski komitet pjmocy dla głod
nych zebrał do dnia 13 sierpnia 58 mil
jonów rubli gotówką i za 300 miljonów 
produktów i ubrania.

MOSKWA. 24. W tych dniaćh 
aresztowano członka |Wszecbrosyjskiego 
Komitetu pomocy głodnym, Salam towa.

G ł ó d .
REWEL, 24 — Russpress. — Mos

kiewska „Piawda* opisuje w następujący 
sposób wygląd przystani w Kazaniu i Sa
marze: .Przystanie nzd Wołgą aż do Ka
zania przepełnione są tłumem ludz ; wi
dać cdrazu, że nie są to pasażerowie, 
którzy wybierają sit; w podróż, lecz roz- 
bitki klęski narodowej, o których dużo 
się mówi i pisze, lecz dla których nio się 
właściwie nia robi. W brjdzie i kurzu pod 
gołym niebem na przystani w Kazaniu 
obozują cale wsie, kobiety, dzieci, starcy 
z rzeczimi, tłomokami, a nawet inwenta
rzem. Żywią się trawą, po której więk
szość choruje i umiera. Kupić nic nigdzie 
nie można, a zapasy już się wyczerpały. 
W tea spotób żyją już od dn. 18-tu, cze
kając na obietnicę przewiezienia ich na 
Sybcrję.

W miastach nad Wołgą ceny w wol
nym handlu wyższe są niż w M >s»wie. W 
Samarze takie same przepełnienie jak w 
Kazaniu i mniej więcej to samo; wszyscy 
wegetują, chorują i umierają w brudzie i 
kurzu bez jedzenia i opieki. Nikt nie my- 
ŚU o pracy, wszyscy chcą tylko chleba. 
U:ieczka z miejscowości objętych głodem 
Jest wprost żywiołową.

S z u k a j ą  u o i e o z k i  w  m o d l i t w i s .
MOSKWA, 24. (PAT). W całcj Ro

sji odbywają się uroczyste nabożeństw» 
błagalne o odwrócenie głodu i cholery., 
W Moskwie w cerkwi „Ctirista Spasitiela" 
liczne duchowieństwo z patrjarchą na 
czełe odprawiło naboż-.-ństwo. W tłumie 
ludu obecny był Brusiłow, szereg wybit
nych komunistów i krasnoarmiejców. Ko
mitet pomocy, utworzony z inteligencji 
i arystokratycznych domów Rosji, zbierał 
w czasie nabożeństwa składki na głod* 
dnych.

D w u l i c o w o ś ć  b o l s z e w i k a 1# .
RYGA, 24. Podczas kiedy bolszewi

cy pertraktują z przedstawicielami państw 
zachodnio-europejskich w sprawie pomocy 
dła głodnych, komitet wykonawczy III 
Międzynarodówki wystosował za pomocą 
iskrówki odezwę do robotników w całym 
świecie, wynażając nadzieję, że „nie po
zwolą oni narzucić sobie żadnych warun
ków przy niesieniu pomocy Rosji sow,*— 
Odezwę podpisali: Suwarin, Zinowjcw, Ba- 
charia, Lenin, Trocki i inni.

B a n k r u c t w o  r e w o l u c j i .
MOSKWA, 24 (PAT). „Prawda* 

w art. Kurajewa przyznaje, że bolsze
wicki program rewolucji agrarnej całko
wicie zbankrutował. Zamierzona nacjo
nalizacja ziemi, podniesienie stanu 
włościańskiego i zarządzonla w tym 
kierunku spowodowały ciężki kryzys 
ekonomiczny i katastrofalne obniżenie 
się produkcji rolnej. Zycie zmusza do 
zmiany k ierunku dotychczasowej poli
tyki agrarnej. Celem tej polityki musi 
być  dążenie do powiększenia terenów 
obsianych 1 podniesienia ku l tu ry  rolnej. 
W szystko to je s t  niezbędne dla podnie
sienia gospodarstwa narodowego. W  
końcu art. „P raw da“ mówi o wprowa
dzeniu wolnego handlu  produktam i rol
nymi poza kontyngentem.

Ze stolicy.
Ż ą d a n i a  u r z ę d n i k ó w  M i g i s t r a t o  

w  s t o l i c y .
WARSZAWA, £24. Zarząd zwlązka 

urzędników Magistratu, mając na wzglę
dzie bezwyjściowy stan materjalny praco
wników i nie otrzymując odpowiedzi na 
zgłoszone już kilkakrotne żądania, w do. 
20 bm. zwrócił się z prośbą do Magis
tratu, o niezwłoczną decyzję co do ure
gulowania postulatów, wyrażonych w żą
daniach Związku, przyczem oświadczył, że 
konkretnej odpowiedzi Magistratu oczeku
je do dn. 28 bm., po tyra terminie praco
wnicy miejscy będą zmuszeni ciwycić się 
ostatecznych środków samoobrony.

Oo d s j e  M a g i s t r a t .
WARSZAWA, 24. Magistrat uchwa

lił w sprawie żądań pracowników miej
skich zgoda ć się na uczynioną przez p. 
ministra spr. wewn. propozycję wszczęcia 
rokowań przez ministerstwo pracy i c- 
pieki- społecznej z robotnikami w celu 
zawarcia rocznej umowy przewidując za
łatwienie spraw spornych drogą ustalone
go rozjemstwa z zastrzeżeniem: J) iż treść 
umowy bidzie przyjęta przez Radę M ej- 
ską, 2) iż prawa urzędników miejskich 
Jednocześnie uregulowane zostaną przez 
min. spr. wewn. i skarbu i 3) Iż Magi
strat otrzyma od rządu niezbędne środki 
finansowe na pokrycie niedoborów.

S t r a j k  m s t . i l o w o ó w  w  W a r s z a w i e .
WARSZAWA, 24. Wczoraj odbył 

eicj wiec robotników metalowców. Ze
brało się około 7,000 strajkujących. Ko
misja międzyzwiązkowa zdawała sprawę 
z przyjęcia u  m inistra  praoy i opieki 
społocznej oraz u m inis tra  przemysłu 
i handlu. Obaj ministrowie przyrzekli 
swoje poparcia d la  zlikwidowania jak- 
najszybciej zatargu.

Związki robotników przem ysłu  m e
talowego o trzym ały  zaproszenie na iron- 
ferencję z przemysłowcami.

W  s p r a n i e  p o ż y c z k i  p a ń s t w o w e j  
z  r o k u  1 9 2 0 .

WARSZAWA. 23. (PAT). O jłosrone 
zostało rozporządzenie rr.inistra skarbu 
w j:rzadmiocie terminów wymiany, oraz 
zwrotu urzędowi pożyczek państwowych
świadectw tymczasowych i obligacji b% 
pożyczki państwowej z roku 1920.

K r u s z s s  d l a  s k a r b u . !
WARSZAWA, 24. (PAT). P. K. K. P ’ 

nabywa złota i srebro na rachunek min* 
skarbu po cenach poniż j podanych, któ
re obowiązują n i  do odwołania. Za 1 rb‘ 
w złocie mk. polskich 750, wsrebrre 250; 
za 1 mk. niemiecką w złocie mk. polsk. 
347, w srebrze mk. polsk. 97; za 1 koronę 
suśtr. w zł cie 275, w śrebrze 81; za 1 
monetę państw nilsżącycb do unji łaciń
skiej za złoto mk. polsk. 2S2, za srebro 
81; za jednego florena holenderskiego w 
złocie 58t5, w srebrzo .084; t i  jednego flo
rena austr. w złocie 703, w srebrze 216; 
za jednego szyli ga w srebrze lol; za 1 
dolara w złocie mk. polsk. 1457, w sreb
rze 468; za 1 funt ang. w złocie 7093; za 
dukata austr. w zlocie m’<. polskich 33i?3; 
1 korosię skandynawską w złocie 391 w 
śrebrze 110. Za 1 gram czystego kru
szcu złota 969 — srebra 19.40.

/ W a r s z a w a  s t a j a  d o  w a l k i  z  k l ę s k ą  
m i g s z k a n i c w ą .

(Plany masowej budowy domów ro
dzinnych).

WARSZAWA, 24. Wobeu dotkliwie 
dającej się odczuwać klęski mieszkanio
wej wypracował Magistrat ra. Warszawy 
program prae przy udziale kapitałów pry
watnych jak również przy pomocy Minister
stwa Rob. P. nam isow ą budowę dotaów 
rodzinnych. O ile nie zajdą nadzwyczajne 
okoliczności, już z wiosną roku przyszłe
go będą setki domów do zamieszkania.

. jg--- --

K o m i s j a  L i k w i d a c y j n a  
T-wa Psiyuiiouo-oszezedRGiciiM łizeifileftnlkóa» Chrzęść.

w Ł odsi!  ul. K ilińsk iego  N s  117»
(nini«j8*ym podaj» do wiadomości, iż według uchwały Ogólnego Zebrania wszel
kie należności wypłaca Kasa Towarzystwa RrzenUeślniozego „RESURSA w Ło- 
dti, która również przyjmuj® wszelki» aaUinośoi T-wa Pożyozkowo-Oszczędnoś-
ciowego. ^ .

[asa o * y n n a  oodziennie od g o ds . 9 do 12  I o d  2 do 6 w i e e i .
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K L i r t o  „ D O Ł I K T A  © K W A J C A R S K L A «  i X l a S i e n k i e w i c z a  - 3 = 0 .

Dramat w 5-ciu aktaoh, osnuty na tle prawdziwego zdarzenia w Wilnie, w  wykonaniu artystów scen Warszawskich p. t. Dziś!

B o h a t e r s t w o  p o l s k i e g o  s k a u t a
W  rolach głównych: Por. Jan ick i—Junosza Stępowski. Zwidlloz, boha te r-skau t—Wł. Macherski. Matka Zwidlicza—Laura  Duninówna. Niomlecki Komendant z W ilna— 
Ed. Gasiński. Komisarze bolszewiccy —A. Chmielewski, F. Norski. W roli Hanki—Jadw iga Smosarka. — — Pocz. o g. 5, w soboty o g. 8, w niedziolę o g. 8-ej.

Największe w naszym mieście

K i n o - P o p u l a r n e
K o n s t a n t y n o w s k a  16.

W P M M  T W f l m O W P * W ielkie dzieło filmowo w 5 częściach 
w wykonaniu artystów scen polskich.

OSOBY: Pan Twardowski—Bronisław Oranowskl, Pani Twardowska—Wanda Jarszowska, Królowa nimf—Marja Krzyżanowska, Djabeł—Stanisław Bry
liński, Pokurcz—Pawcl Dudziński, Car Iwan Groźny—Antoni Piekarski, Ulubienica cara—Mila Kamińska, Stary^ilojar—Antoni Slomlaszko, Miody Bojar—

Władysław Grabowski — — — Rożysor: WIKTOR BIEGAŃSKI. v  
Część I. Na dworze królowoj rusałek. Częśó II. Łowy diabelskie. Częśd III. Uozta u Twardowskiego. Część IV. Na dworze Iwana Groźnego.

Częśd V. Miłość ojczyzny zmywa winy.
Tanloc nimf 1 faunów. Zaloty djabła do królowoj. Na czarcloj polanlo. Belzebub zwołujo nieczysto duchy. Pochód djaliłów w swaty. Sabat czaro
wnic. Napad na pana Twardowskiego. Czarnoksięskie eztuki. Polonez. Twardowski sprzodajo duszę djabłu. Na Kremlu. Posłowlo polscy na dworze 
Gara Iwana Groźnego. Pismo króla Stefana Batorego. Ulubienica Cara. Batory p#<l Pskowem według słynnogo obrazu Jana Matejki. Powrót z woj

ny. Karczma. Rzym. — — Początek w dnie powszednio punktualnie o godz. 7, w sobotę i niedzielę o godz. 3-oj.

Najpiękniejszy i najpotężniejszy film ostatnich czasów

d ż u m a  w e  F l o r e n c j i
Monumentalny dramat w 7 aktach z czasów Renessansu 

włoskiego. W roli głównej najpiękniejsza artystka 
Film ton, to owoc wielkiej pracy, zamiłowania artystycznego i techniki posuniętoj bardzo wysoko.

M A R J A  K I E R S K A .

L e t n i  i  z i m o w y  t s a t r

39SfjA L Ii

RdSr* Dziś i dni n a s tę p n y c h .  — P r o g r a m  8.
Udział biorą: Józefa Borowska E. Reden ¿ 6L, Redanowa, R. Głowacka, M. Podolska, A. Do-

b r z a ń s k i  Z .  U l l a s  M e w ,  L i i i  e t  E d w i n  S ; « ,  D u e t  H a s t i n g s  Ł ,  F .  K o n i u s z p s k a typy
ulicy.

Dyr. S. KUP Ii RM AN.
Ka«« c z y n n a  od  g , 5 p a  p o f.

F U T E R M A N cud XX. Kto widział g o —ten w io—kto nio ©  ©  
wieku, w ie — niech przyjdzie zobaczyć. ©  0  

B y  zapobiedz natłokowi przy kasie, uprasza się o wykuplenio biletów od 5 po poł
Repertuar zupełnie nowy.

|  M r a m e n f :  i |
w różnych gaiunhsh, wlisnsgo wyrobu poleca |j 

f  I H a p J a n  Waoian  G l i ń s k i  $ f
Ł ó d ź , ul. S ie n k ia tv ic z a  24.

6  k !a s .  8 s ‘>: l a  N a n c ila^a
Łódzkiego Towarzystwa 

Szarzenia Wiedzy Handlowej
u l .  G d a ń s k a  (D ługa«) 4 5 .

Zawiadamia się, ie  egzaminy wstępne 1 poprawkowe 
rozpoczną się 20 sierpnia, lekcje zaś 1 wrreśnia.

Podania przyjmuje kancelarja Szkoły codziennie od 
godziny 10 do l-szej w południe z wyjątkiem soboty.

Absolwenci Szkoły korzystają z praw na równi /, 
wyohowańcaml szkół państwowych.
2560—* D y r e k to r  S z k o ły :  ROMAN TUL1N.

Dnia 28 sierpnia odbędzie się

Stow. Spo2. »TOtr w Sali is&ryczuej w .VUzevhr.
o godz. 8 po południu, w razie nio stawienia się 
potrzebnej ilości członków w torminie oznaczonym, 
to w drugim terminie odbędzie się bez względu 
na ilość przybyłych o godz. 4 i pół.

Wejścio za okazaniem książecz. członkowskiej.

K r e m  j j E R S S 1“

3 > .<

3*

Radykalny środek przechv 
Opalcniźnie i Piegom
Do n.bycli: w iltbd. ipt., »ptekieti 

1 ptr(ume:]*ch.
ESS E2ZE22&i3131

Powrócił 
Dr. L. PRY8ULSKI

Choroby skórne, włosów wene
ryczne, moczopłclowe (alamos

pło.) oii o—i I 6—3 0(1 t - S  
dla Pań. 

ZAWADZKA ,W 1.

P . Ż y J n i c k a
p o » i  ó o i t i i  

K o n s t a n t y n o w s k a  9 ,

8-o kl. gimnazjum humanistyczne

H e l e n y  M i k l a s z e w s k i e j
w  Ł o d z i ul. S ie n k ie w ic z a  61.

Egzaminy w stępne  odbędą się 29, 30, 81 sierpnia 
o godz. 8 rano.

Początek roku  szkolnego 1 września.

D r.U fen eniiG iin i mim stw iródChoroby wewnętrzna 
ZIELONA Nr. 8. 

Przyjmuje od 8 do O rano 
i od 5 do 7 po poł.

2092—2

i .  I - f l i  „ O i i i t a “
im. ks. Ign. Skorupki w Łodzi, ul. ¡¡¿3, S k o r u p k i  

( P l a c o w e )  ?*s S3
eawladamla, ie egzaminy wstępne rozpoczną się rfwla 29  

r. b. n godz. 12-ej w poł. Zapisy przyjmowane 
będą w kancelarji Gimnazjum oa dn. 10-go do 27-ge sierp-v< ŁUilWiw. JI UU UU. 4 V/ {jW DIVI|J
nia codziennie, prócz niedziel 1 świąt, od godz. 11-ej doi ej.

Dawni uczniowie f.raz przyjęci przed wakacjami win
ni ¡» t t t t ir * » !  .' v»o ponowić- zapis do dnia 27 sierpnia-, 
w przeciwnym r a z i e  nio będą wciągnięci n a  listę uczniów. 

Początek lekcji d n .  1 września o godz. 10 ej rano.

Ciioroliy sitóms i weneryczne
Dr. LEW KOW ICZ

K o n s t a n t y n o w s k a  12
od 9 — 1 1 od 6 — 8 wlecz. 

Panie od 5 — 6 po poł.

8  k l .  G i m n a z j u m  F i l o l o g i c z n e

K .  T o m a s z e w s k i e g o
Ogrodowa 26 .

Egzaminy rozpoczną się w poniedziałek 29 b. m. 
o g. 8 i pół rano. Lekcje 1 września.

Dawni uczniowie oraz przyjęci przed  wakacja- 
t jam i winni bezwarunkowo pouowló {zapis najpóź
niej do dnia 28 sierpnia. 2082-3

Lecznica chorób zębów
L e k a r z a - d e n t y s t y  H .  P i f t U S S

£45. Piotrkowska 145.
Jg*2?" Dla klasy robotniczej.

2 a  p l o m b o w a n i e  oraz w p r a w i a n i e  z ę b ó w  
o p l a t a  p o d ł u g  t a k s y .

O g ł o s z e n i a  d< obna. Buchalteryjne kur- 
A. A. A. Kupuję BS-
dywany, garderobę, bieliznę, ma
szyny do ezjcia. Płace najlepiej,
Laznik, Benedykta 28. m. 13. par
ter;__________________ 2901-25

A. Meble giJSTSST
otomanę. lustra, blorko, *eg»r, 
sprzedam tanio. Piotrkowska 228, 
n . 3, front.___________ 2036—*

Antczak Apolenja zagubiła pa
szport niemiecki, wydmy w 

LodzL________________ 208-1-3
Tłananak Józef zagubił Iegityma- 
"  cję chlebową, wydaną oa 
g osób.________________ 3064-1

ciężarowy
firmy „Opel“ 3 1 pół ton 1 oso
bowy „Adler“ 2-ch miojscowy, 
gotowe do Jazdy, WODNA 12.

Potrzebni
boty, Północna 31.______2394—-3
T)Łwłow*ka M arjunaa  z a « u l , i ł i  
A p a r z p o r t  n ie m ie c k i ,  w y d » o y  
w  Pabjac lcacl i .___________ f»OJ)— S

Potrzebna che,T’,c,:i ka*
49. pralnli.

KUliisiiłe^o
3021—3

V,* r4£ uu ip .-vuBu,.,
Wiadon.ość: LóJt, ul. Rzsojvsia 
K? 27, m. 12. _________2J83—3

Hcuuch bcrcfaian zaguslł pa
szport polski, wvda^sy vr

Kole

sy Lublisklfi^o. ŻapUy nn pier
wsze półrocze: Bachalterja, Wo- 
respondenij», arytmetyk*, pisa
nie na mawyn»cl1> .yi^dawi)lc* 
twft kurfi^w, pódręcraii! b̂ ichaltc*
rjl, korespondencji do nabycia w 
k*Hii*fn,ac,ł * kanc*larjl,PIotr- 
kowsk» 7 9 . _______ 9 4 6 2 -8

Brand Teofil zagubił kartę wę- 
weclowa. wydaną w Mael-

Gto w ack a  M a t ja n n a  z* g u b ił*
k a r tę  o i  p . is sportu ,  wyti i .n i  s

f*brvkl  Alart. Russo. C010— 1 ............
1 z - J ------------------------------------- — -  T ) a  chm an  Mo*;elc zagubił  legl-
O n n n ł  w  ziemi K a lH k,c) **• "  tymaeję  ch lebową, w y d a n i  na 
U I U I l u  raz ¿o  s p rz e d a n ia .  n 0»ób.
tir# j _ . ii. I A-łi 111 D f nn tf eC m - i

C t a  hu isk i  P r a n c ls /c c  s k r i d t i c n o  
^  p a s z p o r t  nlctaiscltl ,  w y d » n y  vr 
Łodzi .

Szofer-mechanik
p oszukuje  p rs c y  z dop tm l  i v i i -  
d te tw a m i .  O f e r ty  do  »dm .  Tra-
c y* nod .Szo t  r" .________2 )*6—2
Otaslak Otylia zaguLiła pajz- 
^  port nt«mleekl, wydany w 
L odil .  3018-3
CcwerjHeit Marjsnna zogahiła 
^  ¡sasrpert polski, trydany w 
gin. Go-ławloe. 2 ¡70—3

wydaav vr
2935-3

Klask» Wincenty zagubił “legi
tymację chlebową, wydana n»

3 osoby
Kupuje
yj.n-mw .

aoi8—i

węglową, 
stracie.

I*gl- 
8011-1

flha V/ o
imle eckl Ignacy zagubił dowód 
osobtity, wydany w Zjrarćo- 

wie________________  297»-3
Tiąbrowatl Tomasz zagubił pa- 
V  szport niemiecki familijny, 
wyda»y w Łodzi. 2993—3

T̂ tosy, wjeztszki,
» » l dobro ceny,

Nowo-Ceglelciana 7, Wiener.
_____________ ”039—2

T/nrzańtUcmu Brimono%I skr*? 
Ji- dziono dowód osobisty, wy
dany w Równem. 2978-3
K lim Józet zaguBit kartę ¿woi* 

nienla z wciska, wydaną w 
P .  K lf.__________________ W 15—a
L at.. Apoloaja ingnbila paszport 

niemiecki, trydany w fcadiL 
Vj aTci»k >is rcin zagubił pasz- 
111 port nicmleckl 1 ksląieczkf 
członkowską z Pol. Zw. Żaw.

5000-3

Potocka Michał na zgubiła p* 
szport rosyjski, wydany w 

Matfistracle. 3018—3

vytlski Dronlsław zagaMł ka>tę 
beztermlao«ego uriapu, wy. 

dają w P. K. JJ. 2985—3

Za'asik Stanisław zaanbii dowó  ̂
tyn>-:zajowy l kartę beztcr^i1* 

Bowego urlopn, wydaną w P.K.U.
____________________ 302 J—3

yaginęla młoda kózk?, biała w 
/J eiarre łaty. bez rogó v. Od
prowadzić ją na ul. EmllJl SO, dc 
knjawy. _____

c s a H s s a s a s s i i

W y b aw c a  Z a r z ą d  O k r ę g o w y  N . P . R .  w  L o d z i . T i o u o n o p  w  d iu k a r o i  « P r a c a *  P r z e ja z d  8. Kedaktot odpowiedziat <y P A W  E L  U  K B  A N  i A K


